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HoieniSerski zamaeti na eksport węgla polskiego
Stanowcza odprawa delegacji polskiej

LONDYN, 16. 9. (PAT). Na odby
w ającym  się w Londynie 3®-yin kon
gresie m iędzynarodów ki górniczej do. 
szlo dziś do incydentu.

P rzy  om aw ianiu spraw y ra ty fikow a 
n ia  m iędzynarodow ej konw encji wę 
glowej przedstaw iciel górników  holen 
dorc.aeh w ystąpi! z oświadczeniem, że 
ponieważ rząd polski odm ówil ra ty f i .  
kow ania konw encji i  w skutek tego u . 
niemożliwi! wejście je j w życie, kon
gres powinien uchw alić tezolucję, potę
p ia jącą  stanow isko rządu polskiego, 2) 
Mówca zaproponował rezolucję, w k tó . 
re j oprócz potępienia stanow iska rzą . 
du polskiego zaw arte byłoby:

1) wezwanie do delegaeyj po
szczególnych krajów , aby wy
w arły  nacisk na swoje rządy co do 
zastosow ania środków represy jnych  
przeciwko przywozowi węgla polskiego.

2) zwrócić się do m iędzynarodów ki 
transportow ców  o w ydanie nakazu bo.j 
kotu węgla polskiego w form ie odmo. 
w y przewożenia i w yładow yw ania go.

W odpowiedzi zabra ł glos im ieniem  
delegacji polskieh górników  p. S tań . 
czyk, k tóry  oświadczył, iż nie m ając spe 
cjalnych powodów, an i nie widząc się 
powołanym  do obrony stanow iska rzą
du polskiego w spraw ie ra ty fik o w an ia  
konwencji, k tó re  to  stanow isko sani po
tępia, nie może jednak  zgodzić się nie- 
ty lko  na przyjęcie, ale naw et i na om a 
wianie podobnej rezolucji, zarówno ze 
wcględu n a  je j form ę jak  i na treść.

D elegacja polskich górników  stoi na 
stanow isku, że czynienie rządu polskie 
go eałkowiele odpowiedzialnym  za wej 
ście w życie konwencji, byłoby sprzecz. 
ne z faktycznym  stanem  rzeczy, a i bo. 
wiem w przepisach o ra ty fik ac ji w yraź 
nie przew idziane jest, że konw encja 
wchodzi w życie o ile za ra ty fik u ją  ją  
2 ty lko państw a.

D otychczas oprócz H iszpan ji n ik t 
nie w yraził gotowości ra ty fik ac ji. — 
Złożenie w tych  w arunkach odpowie
dzialności na rząd polski u łatw iłoby ty l 
ko innym  rządom  stanowisko, k tóre o. 
becnie za jm ują i um ożliw iłoby dalsze 
n ieratyfikow anie  konwencji.

D elegacja górników  polskich stoi na 
stanow isku m iędzynarodow ego poro- 
eum ienia węglowego, regulu jącego  po. 
'dział rynków  i u stala jącego  wysokość 
kontyngentów  wywozowych dla każde
go z poszczególnych k rajów . Jednak  
tak długo, dopóki takiego porozum ienia 
niema, bo jkot polskiego wręgla byłby 
skierow any nietyle przeciwko rządowi 
polskiemu i polskim  przemysłowcom, 
ale przedewszystkiem  przeciwko in te re 
som polskieh górników , podczas bo
wiem, gdy polski węgiel będzie bojkoto
wany, inne k ra je , k tó re  również nie 
ratyfikow ały  konwencji, będą bez prze 
szkód węgiel wywozić i zajm ą całkow i
cie rynki zbytu polskiego węgla, a

przez ta  pozbawią pracy polskich gór
ników.

W zakończeniu swego przemówienia 
p. S tańczyk oświadczył, że o ile rezolu
cja, zaproponow ana przez przedstaw i
ciela górników  holenderskich, nie zo
stanie wycofana i gdyby była przyję
ta, to delegacji górników polskich nie 
pozostaje nic innego, ja k  natychm iast 
opuścić kongres.

W konsekw encji tak  mocnego posta

w ienia spraw y przez p. Stańczyka, dal 
sza dyskusja  kongresu w ykazała, że 
olbrzym ia większość kongresu je s t prze 
ciwna om aw ianiu podobnej rezolucji i 
że podziela wywody polskiej delegacji. 
Wobec tego delegat holenderski wyco
fał swą rezolucję i zapowiedział poru
szenie te j spraw y na posiedzeniu egze
kutyw y górniezj.

Popołudniu  kongres został zam knię
ty.

Endeckie pogłoski o zmianach 
na stolicach biskupich

KS BISKUP KUBINA MA ZOSTAĆ PIERWSZYM BISKUPEM- 
SUFRAGANEM W !WARSZAWIE.

WARSZAWA, 16. 9. (wł.) Dzi
siejsza prasa wieczorna endecka do
nosi, że w sferach konserwatyw
nych rzekomo kolportowane są wia
domości o zmianach na najwyż
szych stanowiskach kościelnych w 
Polsce.

W edług tych wiadomości ks, Au 
g u s t y n Hlond, prymas Polski, obej
mie stanowisko naczelne w kongre
gacji propagandy W iary w Rzy
mie,-a stolicę gnieźnieńsko - poznań

ską i prymasostwo poleskie obejmie 
dotychczasowy biskup śląski, ks. 
Adamski.

Biskupem poi owym zostać ma 
biskup chełmski, ks- Okoniewski, 

Wreszcie ks. biskup Gall, dotych
czasowy biskup połowy W. P. i su- 
fragan warszawski, ma objąć stoli 
cc irskupią w Częstochowie, a obe
cny biskup częstochowski, ks. Ku
bina ma zostać pierwszym bisku
pem - sufraganem w Warszawie.

0fró)ffl*c prezyriSum radv ministrów
W S P R A W IE  ZW ROTU O PŁA T SZKOLNYCH ZA D ZIEC I U R ZĘD N I.

KÓW PAŃSTW OW YCH.

WARSZAWA, 16. 9. (wł-) Pre 
zydjum rady ministrów rozesłało 
okóinik do wszystkich urzędów pań
stwowych w sprawie częściowej 
zmiany przepisów o zwrocie opłat 
szkolnych w szkołach średnich pry 
watnych, za dzieci urzędników pań
stwowych.

Wobec wejścia w życie nowej 
ustawy szkolnej za dzieci urzędu i-

dramat w warszawskim urzędzie śledczym.
K U PIE C  PO STR ZELIŁ CIĘŻKO PR O K U REN TA  FIR M Y  I  STRZELIŁ

DO SIE B IE .

ków państwowych uczęszczających 
do klas podwstępnej, wstępnej i 
pierwszej w . prywatnych szkołach 
średnich oraz na wstępny i pierw
szy kurs w prywatnych seminarjach 
nauczycielskich — państwo nie bę
dzie zwracać wpisów z uwagi na to, 
że klasy te nie mają odpowiednika 
w szkoinictwie państwowem.

W ARSZAWA, 16. 9. (wł.) Dziś 
wieczorem w stołecznym urzędzie 
śledczym rozegrał się krwawy dra
mat, którego przebieg był następu
jący:

Przy ul. Złotej 77 hurtowy skład 
węgla ma Jakub Keśtenberg. Ke- 
stenberg popełnił większe naduży
cia przy tranzakcjach handlowych z 
firm ą Ulrich, która złożyła skargę 
do urzędu śledczego.

Keśtenberg został dziś wezwany

do urzędu śledczego; przybył rów
nież jako świadek prokurent firmy 
Ulrich, • Władysław Kuliński.

W czasie zeznań Keśtenberg w y
ciągnął rewolwer i strzelił kilkakrot
nie do Kulińskiego, raniąc go cięż
ko. Nim się zdołano zorjentouać 
Keśtenberg skierował lu f Pi rewol
weru w swoją skroń i również zra
nił się b. ciężko.
- Kestenberga w stanie beznadziej 
nym przewieziono do szpitala.

Seria napadów bandyckich w Niemczech.
N A PA D  BANDYTÓW  SAMOCHODOW YCH W HAM BURGU.

WYŚCIG SA M O LO IU  Z SAMOCHO- 
DEM.

W ARSZAW A, 16. 9. (wł.) A utom o
bilklub Polski zam ierza urządzić cieką 
Wą imprezę: w yścig sam olotu z sam o. 
chodem. W yścig ten odbędzie się ua 
jednej z szos podwarszawskich.

BER LIN , 16. 9. (PAT). Dziś w H am . 
burgu  dokonano w b ia ły  dcień napadu 
rabunkow ego, k tóry  m iał przebieg a . 
nalogiczny do napadu  w B erlinie. — 
Dwuch bandytów  rzuciło się na  ulicy 
o godz. 12-ej w południe n a  woźnego 
jednego z m agazynów  i w yrw ali mu z 
rą k  teczkę zaw ierającą 3 tysiące m a. 
rek, k tóre  m iał oddać do banku, po.

czem zbiegli w łasnym  samochodem.
Za uciekającym i bandytam i rzuciło 

się w pościg k ilka osób, do k tó rych  
przyłączył się następnie policjant. W 
pogoni te j wziął również udział woźny, 
którem u odebrano pieniądze. Jeden « 
bandytów  ciężko go zranił.

W czasie strze lan iny  zraniono kilku 
przechodniów. B andyci zbi

PR ZED  NOWYM S T R A JK IE M  
W  STOLICY.

W ARSZAW A, 16. 9. (wł.) Stolicy 
grozi znowu, po s tra jk u  pracowników 
adm in istrac ji, s tra jk  gazowników i 
tram w ajarzy .

N a odbytem  ostatnio zebraniu po. 
stanowiono strajkow ać, o ile m ag istra t 
będzie chciał przeprowadzić obniżkę 
płac w granicach 30 proc., jak  to za
m ierza.

 O —
BU N T“ W ŻYDOW SKIM DOMU

STARCÓW.
W ARSZAW A, 16. 9. (wł.) W  ży, 

dowskim domu starców  doszło dziś dc 
oryginalnego „buntu .

W  zakładzie zm arło wczoraj dwuch 
staruszków , k tórych ciała wydane m ia
ły  być do prosektorium  w celach nau
kowych.

Gdy dziś przybyła  k are tka  po z wio 
ki, s tarcy  nie dopuścili do zabrania 
ciał, tak , że m usiano wezwać policję, 
k tó ra  uspokoiła wzburzone um ysły  pen’ 
sjonarjuszy.

 O -----
B Ó JK A  NA ODCZYCIE PO SŁA  

GRiiNBAUM A W  W IED N IU .

W IED EŃ , 16. 9. (wł.) Poseł G riin . 
baum , k tó ry  zam ierza w yjechać na sta. 
łe z Polski do P alestyny , w ygłosił dziś 
odczyt w W iedniu.

W  przem ów ieniu swem p. Griin- 
baum  zaatakow ał rew izjonistów  ży. 
dowskich, co wywołało burzę na  sali, 
a  następnie bójkę. Spokój zapanował 
po przybyciu  policji, k tó ra  opróżniła 
salę.

 O ----
ZNOW U S IA N A  PR ZECIW  SO BIE 

M ILJO N O W E A R M JE.

PARYŻ, 16. 9. O statn i dekret prezy
den ta  H indenburga, — w prow adzający 
przysposobienie wojskowe młodzieży 
w Niemczech uw aża p rasa  paryska  za 
jaw ne naruszenie tra k ta tu  w ersalskie 
go. W  spraw ie te j pisze P e rtin a x  w 
„Echo de P a r is " :

A rm  ja  niem iecka w yłan ia  się powoli 
w swej nowej postaci. S kłada się ona 
przedew szystkiem  z a rm ji zawodowej, 
zdolnej do w ysiania natychm iast na 
front, jeżeli się uwzględni i siły  poli
cyjne, 750 tysięcy żołnierzy, czyli licz
bę trzyk ro tn ie  wyższą, aniżeli przew i
du je  tra k ta t  wersalski.

A utor zaznacza, że tak ie  jest zdanie 
n ietylko francuskiego sztabu generalne 
go, lecz również i sztabu generalnego 
W ielkiej B ry tan ji.

Wobec tych sił a rm ja  francuska, zor 
ganizow ana na zasadzie jednorocznej 
służby w przekonaniu, iż m a się do 
czynienia z Niemcami pacyfistyo/nom !, 
jest p rzestarzała , tem bardziej, żD. zbli
ża się kryzys stanu  liczebnego a rm ji 
francusk ie j, k tó ry  da się w całej pełni 
odczuć począwszy od roku 1936.

P e rtin a x  dom aga się zwolania n a j
wyższej rady  w ojennej.

 O -----
T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I NA N O W EJ 

ZELA N D JI.

LONDYN, 16. 9. W okręgach W al. 
roa i G isborne na Nowej Zelandji od. 
cento silne trzęsienie ziemi, k tóre w wia 
lu m iejscowościach wyrządziło wielkie 
szkody m ateria lne.

W  mieście Gisborne zniszczony zo
s ta ł w ielki kościół oraz zaw aliła się 
wieża urzędu pocztowego. Śm iertel
nych o fiar w ludziach niem a



Zniżka cen towarów monopolowych i przemysłowych
jest koniecznością.

Rolnik musi odzyskać swą siię

Więźniowie z Sołówek
w Polsce

18 księży wśród repatriantów' z Sowie
tów.

BARANOW ICZE, 16. 9. W dniu dzi
siejszym  o godz. 7.30 rano  na stacje Ba
ranowifcze C entralne przybył ze Słoip- 
ców pociąg, wiozący byłych więźniów 
politycznych z R osji sowieckiej w licz
bie 40 osób oraz 40 innych osób, ezłon- 
ków ich rodzin.

Jeden z więźniów politycznych We- 
ryho, który m iał być również wymienio 
ny. jeszcze w dniu 5 września w
Sowietach.

W śród więźniów jest 17 księży kato 
lickiek i jeden praw osław ny.

O godz. 8-ej pociąg przybył na s ta 
cją Baranowicze Poleskie, gdzie pow ra
cających przy dźwiękach o rk iestry  po
w itał s ta ro sta  N eugebauer, bu rm istrz  
m. B aranow icze Ja rm u lsk i, oraz przed 
stawieiel czerwonego krzyża dr. M ał
kiewicz.

Byli wiąźniowie zostali rozlokowani 
w w ynajętych dla nich kw aterach, w 
których odbędą 10-dniową k w aran tan . 
ną- Opiekować sią n im i bądzie sekcja 
czerwonego krzyża oraz sekcja kom i
te tu  przy jęcia  więźniów politycznych 
w Baranow iczach.

 O ----

Rząd czechosłowacki
me wpuścd Trockiego

do Piszczą n.
PRAGA, 16. 9. (PAT). W brew za. 

powiedziona rząd czechosłowacki odmó_ 
wił Trockiem u zezwolenia na przyjazd 
do Czechosłowacji celem odbycia ku
rac ji w Piszczanach. Powodem tego 
jest niew ypełnienie przez Trockiego 
warunków  postaw ionych m u przez wła
dze czechosłowackie.

M. in. okazało sią, że Trocki nie po
siada ważnego paszportu  sowieckiego, 
an i też innego.

 O - —

Wzrost stanu zatfud .tenia 
w ko poh iad i  i fabiyfcch.
Ja k  się dowiadujemy, dwie ko

palnie w zagłębiu krakowskiem 
zwiększyły stan zatrudnienia: ko
palnia w Jaworznie przyjęła do pra 
ey 220 nowych robotników, kopalnia 
w Sierszy — 60 robotników.

Ponadto suchedniowska fabryka 
odlewów przyjęła 200 robotników, 
w okręgu wileńskim zaś, skutkiem 
wznowienia pracy w jednej z więk
szych fabryk wyrobów gumowych, 
otrzymało pracę 230 osób. Nakoniec 
sejmik powiatowy w Częstochowie 
uruchomił roboty kolo Wrzosowej, 
zatrudniając 150 robotników.

 O ----

WZNOWIONE DOCHODZEŃ W SPRA
W IE  N A PA D U  NA GAJOW EGO 

D Ą BK A  W OLKUSZU.

W  czerwcu r. b. głośną była spraw a 
strzelaniny gajow ych lasów olkuskich 
do g rupy  osób ze Starczynow a, którzy 
usiłowali zbierać drzewo opałowe z la 
sów m iejskich.

W  krytycznym  momencie zabity  zo_ 
s ta ł m ieszkaniec Starczynow a, W adas. 
Koledzy zm arłego W adasa postanow ili 
się zemścić na gajow ych za to zabój
stwo w kilka dni później, spotkawszy 
późno wieczorom gajowego W ładysła . 
wa Dąbka w Olkuszu, w ciemnej ulicy 
Żuradzkiej, zadali mu kilka ciężkich 
ran  w głową i połam ali palce u  jednej 
rąki. N apad zorganizow any był szybko 
tak, że pomimo energicznego dochodzę 
nia, policja na ślad sprawców tra fić  
nie mogła.

Obecnie z polecenia p rokura to ra  są 
du okręgowego w Sosnowcu śledztwo w 
te j sprawie zostało wznowione.

Narazie podejrzenia o zadanie ciąż. 
kich ran  gajowem u skierowane są na 
Józefa Śliwonia, k tóry  sią ukryw a, Ste 
fana Śliwonia i Stanisław a Zuba, mie
szkańców Starc/vtm w a Ci dw aj ostatn i 
oddani są pod dozór policji.

Wiemy rvszyscv i pamiętamy to 
dobrze, jak się rozpoczął i w czem 
się objawił kryzys gospodarczy w 
Polsce. Spadły katastrofalnie ceny 
na produkty rolnicze — najpierw  
na zboże, potem na nierogaeiznę, by 
dlo, nabiał itd.

Rolnik polski, dostając mało pie 
niędzy za swe produkty, nie mógł na 
by wać wyrobów rzemieślniczych ani 
przemysłowych. Traciły zarobki 
fabryki i warsztaty, kurczył się han 
del, źle wpływały podatki, trzeba 
było obcinać pensje urzędnikom, a 
wszystko to wpływało znowu na 
zmniejszenie konsumeji produktów 
rolniczych i przemysłowych.

Siła nabywcza rolnika polskiego 
zmniejszyła się również i dlatego, że 
ceny wielu najważniejszych produk 
tów przemysłowych, jak żelazo, naf 
ta, węgiel, cukier nietylko nie obni
żyły się razem z produktami rolne- 
mi, ale nawet o kilka procent wz.ro 
sły, w porównaniu do r. 1928.

Obrazowo powiedzieć można, 
że takie np. buty chłopskie wisiały 
na coraz wyższym kołku. By je do
stać, wystarczyło dawniej rolnikowi, 
by sprzedał: korzecsfżyta. Obecnie 
już i półtora korca nie wystarczy. 
To samo dotyczy żelaza, nafty, soli.

Rolnicy musieli z konieczności 
ograniczać swe potrzeby, mniej ku 
powali towarów, co znowu odbijało 
się ujemnie na ruchu przemysło
wym i handlowym.

Jasne jest tedy. że wvjdzicmv 
z kryzysu wtedy dopiero, gdy tolnik 
w Polsce odzyska silę nabywczą.

Stać się to może wtedy, gdy zo
staną obniżone ceny wyrobów prze
mysłowych i monopolowych.

Trzeba wiedzieć bowiem, że cepy 
niektórych wyrobów przemysłowych 
utrzymywane są na wysokim pozio
mie. Tylko nieliczne gałęzie przemy 
słu naszego pracują na t. zw. wohiy 
rynek, to znaczy konkurują ze sobą 
nawzajem cenami.

Większość zakładów przemysło
wych, i to najważniejszych, jak fa
bryki żelaza i stali, kopalnie węgla 
i nafty należą do t. zw. karteli. 
Poszczególnemu fabrykantowi nie 
wolno sprzedawać towaru po cenie, 
jaką uważałby on sam za stosowną, 
ale po takiej, jaką ustanawia zarząd 
kartelu. Nic dziwnego więc, że ce
ny wyrobów przemysłowych trzyma 
ją się wysoko.

Krzywda rolnika jest tedy pod- 
wójna: raz, że mało dostaje' za swe 
produkty, a po drugie — zbyt drogo 
płaci za wyroby przemysłowe.

Widząc tę krzywdę rolnika, 
rząd postanowił zmusić przemysłów 
ców do obniżenia cen żelaza, nafty, 
węglu, skór. Niełatwa to rzecz, bo 
przemysłowcy bronią się wszelkiemi 
sposobami przeciwko zniżce cen. 
Ale w końcu rząd napęwno cel 
swój osiągnie i ceny wyrobów prze 
mysłowyeh będą zniżone. Rząd za
mierza również obniżyć ceny pro
duktów monopolowych, a więc — so 
li, tytoniu, spirytusu.

Przy dzisiejszych niskich cenach 
produktów rolniczych, rolnik nietyl 
ko odmawia sobie papierosa lub kie 
liszka wódki, ale z solą obchodzi się

CZOPKI HEM OK OlD a niA/ls 
„Varicol" (z kogutkiem )

U suw ają hól, pieczenie, swędzenie, 
krwawienia, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają a p te k i

bardzo ostrożnie. Obniżenie cen wy 
robów monopolowych i produktów 
kartelowych wzmocni siłę nabywczą 
miljonów rolników w Polsce.

Gdy rolnik zacznie więcej kupo
wać towarów, wzmoże się ruch prze 
mysłowy i handlowy i wtedy będzie 
my mogli powiedzieć, że kryzys się 
kończy.

By jednak wszystko poszło giad 
ko i spokojnie, potrzebny jest je-

Targowisko w Baranowiczach 
jest jednem z największych na kre
sach wschodnich. W dnie targowe: 
poniedziałki i czwartki, zjeżdża tu 
s e tk i wozów chłopów białorusinów. 
Niekiedy jadą po 30—40 kilomet
rów, ażeby utargować dziesięć zło- 
tyob.

O godz. 8-ej rano udaję się na 
plac targowy. Już w odległości sły
chać coraz głośniejszy, w miarę zbli 
żania się wrzask.

Natłok na placu jest niezAvvkly. 
Setki wozów zalegają nawet boczne 
uliczki. Między wozami rozłożyły 
się miejskie baby i chłopi, którzy 
piechotą przywędrowali z towara
mi na sprzedaż do Baranowicz.

Glosy ludzkie, wrzask targu ją
cych się, krzyk nieprzebranej ilości 
gęsi, ryczenie krów, pisk świń 
wszystko miesza się w przeraźli
wym hałasie, unoszącym się nad 
tem rojowiskiem ludzi i zwierząt.

-— Panoczku, panoczku — zacze
pia mnie stara, o pomarszczonej 
tw arzy białorusinka — niech pano
czek kupi gęś.

Pokazuje mi ładną, młodą gąskę.
— A ile kosztuje?
— Złoty pięćdziesiąt, dobra gęś 

panoczku.
Chłopka widząc, że odchodzę, 

chwyta mnie za palto.
— Za złoty oddam, aby sprzedać 

panoczku.
Zakłopotany tłumaczę, że w ogó

le nie mam zamiaru kupić gęsi.
W odległości kilku kroków roz

grywa się jedna z tysiąca batalj: 
między sprzedającymi a nabywca
mi. Jakaś żydówka zajadle targuje 
się z chłopką o olbrzymi zwój ce-

W dniu 21 b. m. rozpocznie się 
w Genewie nadzwyczajna sesja ra
dy adm inistracyjnej międzynarodo
wego biura pracy. Sesja ta zwołana 
została celem omówienia wniosku 
rządu włoskiego w sprawie powzię
cia w najbliższym czasie przez mię
dzynarodową konferencję pracy u- 
chwały, dotyczącej skrócenia czasu 
pracy, jako środka walki ze skutka
mi bezrobocia. Ponadto na sesji tej 
rozważana będzie sprawa rezolucji 
o wprowadzeniu 40-godzinn.ego ty 
godnia pracy, uchwalonej już uprze 
dnio na 16-ej międzynarodowej 
konferencji pracy na wniosek fran
cuskiego delegata robotniczego, Jou 
haux.

nabywczą.
den jeszcze warunek: trzeba, by po 
datki wpływały do skarbu regular
nie. Oczywiście, rolnikowi łatwiej bę 
dzie je płacić, gdy taniej go koszto- 
wać będzie sól, nafta, cukier, żelazo, 
a nawet i ten papieros lub tytoń do 
fajki.

I  z tego też względu obniżka cen 
monopolowych i kartelowych, które 
właśnie rząd przygotowuje, może 
stać się dobrodziejstwem dla rolnika

buli. Cena jest 25 gr. Rozmowa pro
wadzona jest w jakiemś niezAvy- 
kłem narzeczu, stancwiącern miesza
ninę rosyjskiego, białoruskiego, po) 
skiego i żydowskiego. Tranzakcja 
nie" dochodzi do skutku.

— I  nie styd tebe? — Avoła bia
łorusinka.

Interesuję się cenami. Kopa ogór 
kÓAv na targu kosztuje 25 groszy. 
Towarzyszący mi miejscowy oby 
watel mówi, że na wsi można do
stać kopę ogórków za 5 groszy i ta
niej.

K ilo miodu 70 gr. Suszone grzy
by, które a v  Warszawie kosztują po 
15—18 zł. kilo — tu ta j idą po 3 zł. 
Miejscowi hurtownicy skupują je 
czemprędzej, ażeby wysłać do sto
licy i zarobić... 500 proc.

Ja jk a  sprzedaje się na „dziesią
tki". Jedno jajko wypada 4—5 gro
szy. Za sporego prosiaka żądają 
4 zł., za „pud“ mąki, czyli 15 klg. 
płaci 6ię tu  2 — 2.20 zł., czyli za 
100 klg. około 14 zł.

Zwraca moją uwagę fakt, że mi
mo deszczu i chłodu mnóstwo chło
pów jest boso. Okazuje się, że wielu 
chłopÓAY poprostu nie stać na bu ty. 
Coraz częściej spotyka się tu  łapcie* 
które znikły już yy tych okolicach 
jeszcze przed wojną.

Nędza wsi kresowej najjaskrą* 
wiej ujaAvnia się na tem targoAvi- 
sku. Chłopi gotowi są od oddania 
produktÓAC wprost za każdą cenę.

— W szystkie pieniądze ludzie 
podorali, panoczku, — skarży się 
straw. siAvy chłop. — Ostatni ponie
działek od raniutka do nocy stałem, 
trzy  złote utargowałem. Bieda!

Nowiny Codz.“ J , Z.

Wobec nagłości tych spraw, se
sja zdecydować ma o zAvołaniu spe
cjalnej technicznej konferencji przy 
gotowawczej, która miałaby się od
być a a t  listopadzie r. b. przed term i
nem londyńskiej światowej konfe
rencji gospodarczej. Uchwały spe
cjalnej konferencji technicznej staj 
no wić mają m aterjal do rozważań 
na konferencji łodyńskiej zagadnie
nia A\Talki z bezrobociem.

W  obradach sesji nadzwyczajnej 
rady adm inistracyjnej M. B. P. weź 
mie udział z ramienia rządu pol
skiego, p. Józef Za grodzki, naczel
nik A\7ydziału organizacji ochrony 
pracy A\r m inisterjum  opieki spolecz 
nej.

iW sz y stk im , k tórzy  o d d a li o sta tn ią  p o s łu g ę  d rog im  n am  z w ło 
kom  u k o c h a n e g o  je d y n e g o  sy n a

bł< p .

JURECZKA
i o k a z a li ty le  w sp ó łc z u c ia , sk ła d a m y  se r d e c z n e  „B óg Z a p ła ć

AOSLFOWEE TRAUB.

Nędza wsi kresowej,
G Ę Ś  Z A  Z Ł O T Ó W K Ę , P R O S I Ę  Z A  4 Z Ł O T E .

40-godzinny tydzleA roboczy.
S E S JA  NADZW YCZAJNA RADY A D M IN IST R A C Y JN E J M IĘDZ. B IU R A

PRACY.



ADY NAD GOSPODARKA M. SOSNOWCA.
Z posiedzenia rady komisarycznej.

Onegdaj odbyło się pierwsze po 
ferjach  wakacyjnych posiedzenie ra  
dy komisarycznej w Sosnowcu.

Przed przystąpieniem  do obrad, 
radn i uczcili pamięć tragicznie zm ar
łych lotników ś. p- por. P r. Żw irki i 
jego towarzysza ś. p. inż. St. W igu 
ry, przez pow stanie z miejsc.

Pierw szym  punktem  porządku o- 
bracl była spraw a zmian dokona
nych w budżecie m iasta na 1932- 
1933 rok. Spraw ę tę referow ał na
czelnik Sulikowski. Popraw ki, jakie 
województwo przeprowadziło w bu 
dżecie, dotyczą przeważnie ustaw  po 
datkowyck.

W prowadzono zatem podatek od 
kopalni węgla, który pobierany bę 
dzie w wysokości 0.75 proc. od ton- 
ny sprzedanego węgla. Podatek zaś 
od nieruchomości pobierany będzie 
w wysokości 75 proc. sumy podatku 
państwowego.

O ile chodzi o podatek inw esty
cyjny to składać się on będzie, jak  
następuje: 12 i pół proc. od podat
ku oa lokali (od części m iejskiej) 
30 proc. miejskiego dodatku cło pań 
stwowęgo podatKii o3 plac-. . ' - •.v*z.i 
budowanych i 15 proc. trzydziesto 
procentowego dodatku od świadczeń 
przemysłowych.

Dalej dowiedzieliśmy się, że na 
spłatę długu z lat ubiegłych w sta
wiono w budżecie 1 m iljon 057 tysię 
cy złotych.

Ogółem zaś suma zaległych podat 
ków wynosi około 2 i pół mil jon a 
złotych. Nic też dziwnego, że w 
kasie pieniędzy nie ma.

W ydatki na adm inistrację woje
wództwo skreśliło z 704 tysięcy zł. 
n a  637 tys. zł. Pozycja na reprezen 
tację kom isarz m iasta i jego zastęp 
cy również uległa znacznej redu
kcji.

Po przeprow adzonych więc po
praw kach w ydatki budżetu zwyczaj 
nego wynoszą 3 m iljony 497 ” tys. 
306 zł., w ydatk i nadzw yczajne 330 
tys. zł. i na spłatę zaległości z' lat 
ubiegłych 500.000 zł.

Budżet w dochodach zw yczaj
nych wynosi 3 m iljony 337.306 zł., 
w nadzw yczajnych 497.000 zł. i na 
w p ła ty  zaległości 500.000 zł.

Razem więc budżet w docho
dach i rozchodach wynosi 4 nilijony 
327 tys. 306 zł.

D rugim  punktem  porządku ob
rad była spraw a uporządkow ania 
ty tu łu  własności budynków sieroclń 
ca w Ząbkowicach N a tem at budo
wy i uzyskania ty tu łu  własności 
sierocińca, pisaliśm y kilkakrotnie.

D alej omawiano spraw ę s ta tu tu  
o opłatach adm inistracyjnych. No
wy s ta tu t między innem i zapowia
da, że od reklam  żadnych opłat nie 
będzie. Za św iadectw a m oralności 
opłaty podniesiono z 2 na 3 zł. Opła
ty za ak ta  śm ierci w yznania mojże- 
szowego podwyższono z 5 na 10 zł. 
Opłaty dla restau racy j zmniejszo
no ze 100 zł. na 50 zł.

Biorąc ogólnie, to op łaty  adm i
nistracyjne zostały podwyższone.

Po kró tk iej dyskusji, w k tórej 
radni wypowiedzieli się przeciwko 
podwyżce opłat, spraw ę tę postano- 
w:ni"! omówić jeszcze na następ- 
r-ni posiedzeniu.

Zkolei uchwalono nabyć na rzecz 
miasta grunt, należący do Z. Brud- 
nickiej i Józefy  K opery - Grabow
skiej. płacąc po 20 zł. za m etr. Za
kupiony g run t potrzebny jest m ia
stu pod budowę kanału, zwanego 
!)Pogońskim“.

Poza tern postanowiono przepro 
wadzić w m iejskiej rzeźni częścio
wą inwestycję. M iędzy innemi m ia
sto kupi kocioł, wannę i ułoży po
dłogę.

Uchwalono również obniżyć o- 
platy na rzecz m iasta w pokojach 
umeblowanych B. G utbranta.

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
Wa zwolnienia od podatku gruntów

przy  ul. Alei, pod boiska sportowe 
tow. sportowego „U nja“ i „Policyj
nego klubu sportowego".

Plac, na  k tórym  policyjny klub 
sportow y chce urządzić boisko, je s t 
w łasnością tow arzystw a sosnowie
ckiego. Umowa dzierżaw na klubu z 
tow arzystw em  sosnowieckiem za
w arta  jes t na  1 rok. Term in dzierża
wcy jes t zatem  bardzo krótki.

O ile chodzi o m ag istra t to ten 
chętnie zwolni klub z podatku, do
chodzi jednak  obawa, czy tow arzy

stwo sosnowieckie zechce po roku 
odnowić umowę dzierżaw ną, gdyż 
w spom niany plac jes t placem nada
jącym  się pod budowę i parcelację. 
iWynika więc z tego, że pieniądze, 
jak ie  w  pierwszym  roku dzierżawy 
zostaną włożone w inwestycję, mo
gą pójść na  m arne. Należałoby więc 
poszukać pod boisko innego placu.

Obrady zakończono uchwaleniem 
felczerowi p. I i. W arszawskiem u 
em eryturę w wysokości 236 zł. mie
sięcznie.

sosnowieckich
TRWA W DALSZYM CIĄGU.

Spraw a terorystów  sosnowiec
kich, k tórzy  przez dłuższy czas w y
m uszali od kupców okup, nie je s t je 
szcze zakończoną. Do władz śled
czych nap ływ ają  coraz to nowe do
niesienia na szantaże i wymusze
nia bandy.

Z aresztow anych 26 członków ban 
dy, sędzia śledczy zwolnił Icka Be- 
kerm ajstra . A bram a Kupkę. Pano
wie ci jednak  niezbyt długo cieszyli 
się wolnością. Cały szereg kupców 
złożyło zeznania poważnie obciąża
jące Ick a  B ekerm ajstra  i A bram a 
K upkę, -^obec czego zostali oni po
nownie aresztow ani, a sędzia śled
czy zastosował względem nich bez
w zględny areszt.

Banda tasiemkowców sosnowiec
kich tak  steroryzow ała kupców, że 
pi przez szereg la t milczeli, bojąc sie. 
donieść władzom o aktach szantażu 
i wymuszeń. • Obecnie dopiero wi
dząc; że władze policyjne z całą bez 
względnością p rzystąp iły  do likwi-

Fabrykant octu i mydła z Zagórza
postrzelił dozorcę drogowego z Rogoźnika

Onegdaj na ulicy Sobieskiego w 
W ojkowicach K om ornych m iała 
miejsce aw an tu ra  pomiędzy fab ry 
kantem  octu i m ydła w Zagórzu, 
Janem  Żyłką i dozorcą drogowym 
Antonim  D yrdą, zam. w Rogoźniku, 
k tó ra  skończyła się sm utnie dla 
obydwóch aw anturu jących  się męż 
czyzn.

P rzebieg tego zajścia był nastę
pujący:

Żyłka przyjechał do W ojkowic 
K om ornych z towarem, załadowa
nym  na wozie. Sam udał się do je 
dnego ze sklepów, a to Avar polecił 
opiece swego woźnicy. Ponieważ 
wóz stał na  odcinku ulicy, k tórej

przeprow adzano rem ont, przeto do 
wozu przystąp ił dozorca drogowy 
D yrda i zażądał od woźnicy, aby 
ten z wozem odjechał na inne m iej
sce. W oźnica jednak nie chciał się 
na to zgodzić.

W  tym  momencie nadszedł Żył
ka i m iędzy nim a D yrdą, na  tem 
tle, w ynikła sprzeczka, w czasie któ 
rej D yrda pchnął Żyłkę, k tóry  pa
dając na  ulicę doznał złam ania nogi.

Żyłka, nie nam yślając się wie
le, dobył rewolweru i strzelił do D yr 
dy, raniąc go w praw ą nogę.

Obydwmj zostali przew iezieni do 
szpitala  powiatowego w Będzinie.

Propaganłnwe dni ogródków działkowych.
Omawialiśmy już kilkakrotnie na 

łam ach „E xpresu Zagł.“ spraw ę o- 
grodków działkowych, jakie dzięki 
m agistratow i dąbrowskiem u zostały 
urządzone na terenach pod F lo rą  w 
Dąbrowie.

M agistrat dąbrowski, chcąc za
poznać szerszy ogół z ideą ogród
ków działkowych i z tem, co się już 
w tym kierunku zrobiło, urządza w 
dniach 24 —- 25 bm. dni propagan 
dowe ogródków działkowych.

W pierwszym  dniu propagandy, 
L j .  ,24 b. m. w godzinach popołud 
niowych, na terenach ogródków u- 
rządzony zostanie konkurs na n a j
lepsze upraw ianie ogródków.

W drugim  dniu odpraw ione zo
stanie w miejscowym kościele nabo 
żeństwo, poczem odbędzie się pora 
nek publiczny w sali kina „W anda".

Przem ówienia okolicznościowe 
wygłosi prez. M adeyski i delegaci 
z Poznania, W arszaw y i K r. H uty, 
a p. B. Burski wygłosi odczyt oraz 
w yśw ietlany będzie film  propagan
dowy. „

Cała uroczystość zakończona zo
stanie zwiedzaniem ogródków dział 
kowveh ~w K r. Hucie.

Dziś o godz. 5 popoł. odbędzie 
się walne zebranie właścicieli ogród 
ków działkowych pod F lorą  w Dą
browie, na terenie ogródków.

Meteor z sykiem przeleciał nad Kielcami
i spadł pod K arczówką.

K R O N I K A
KAŁKNDAiUYK.

Dziś: Lam berta  

Jutr*: Tom asza  
W schód «tońes: 5.22 
Zachód łta iśca: 5.56

Wrzesi®ń
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Sobota

Śledztwo w sprawie b u d y  terorystów
dacji bandy terorystów , kupcy po
czynają składać zeznania, obciąża
jące członków bandy braci Beker- 
m ajstrów .

Zeznania poszczególnych kup • 
ców przynoszą coraz to nowy m at er 
jał, dotyczący „działalności" ban
dy i sposobów, jak ie  banda stosow a
ła przy  w ym uszaniu okupu.

N arazie jeszcze, ze względu na 
toczące się śledztwo, wiele szczegó
łów z działalności bandy jest w ta 
jem nicy.

W  najbliższych już jednak
dniach będziemy mogli podzielić się 
z czytelnikam i szeregiem rew elacyj
nych danych, dotyczących działal
ności tej bandy.

Spodziewać się również należy 
nowych aresztow ań. W  każdym
bądź razie już obecnie, po uwięzie
niu 26 członków bandy, kupcy ul. 
M odrzejowskiej, W arszaw skiej, De- 
kierta, Targow ej i sąsiednich z ul
gą odetchnęli.

Onegdaj późnym wieczorom, w o- 
kołicy Karczówki pod Kielcam i 
spadł meteor, który  silnie oświetlił 
całą górę i część Kielc.

M eteor ukazał się na niebie od

strony stacji kolejowej i zakreśliw 
szy łuk z sykiem przeleciał nad sta
cją i częścią m iasta w  stronę K a r
czówki, gdzie spadł na ziemię.

R k D J O
W ARSZAW A.

Sobota, 17 września.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. li.u i. 

P ro g ram  na dz. bież ,12.10. Coilz. P rze , 
gląd P rasy  Polsu. 12.40. Urz. kom. P. i. 
Si. 12.45. P ły ty . 1.3.00. Tr. z Rzeszowa. 
13.25. D .c. m uzyki 15.00. Kom. gospod.
15.10. P ły ty . 15.30. W iad. wojsk, i strze , 
leckie. 15.40. Słuch, dla dzieci. 16.05. 
P ły ty . 16.35. Kom. dla żeglugi i ryba
ków. 16.40. Przegl. wydawnictw perjod.
17.00. K oncert popul. 18.00. N a Pałukach .
18.20. M uzyka lekka. 19.10. Kom. Tow. 
Zach. do ŁLod, koni w Polsce. 19.35. 
P ras. Dz. R adj. 19.45. W iad. ogrodnicze. 
19.55. P rogram  na dz. nast. 20.00. Muzy 
ka lekka. 20.55. Na widnokręgu. 21.10. 
D. c. koncertu. 21.50. Dod. do P ras. Dz. 
Radj. 21.55. Kom. Gł, W ojsk. St. Me
teor. dla kom. lotn. 22.05. U tw ory Cho. 
pina. 22.40. W iad. sport. 22.50. Muzyka 
taneczna.

W ARSZAW A.
Niedziela, T8 września.

9.35. P ro g ram  na dz. nast. 9.40. Tr. a 
Rzeszowa. 11.58. Sygnał czasu z W arsz.
12.05. P rogram  na  dz. nast. 12.10. Urz. 
kom. PIM . 12.15. Tr. z Katowic. 12.45. 
Idea  pracy  dr. Zielińskiego. 13.00. P o ra  
nek symf. 14.00. Odczyt ze Lwowa. 14.15. 
P ły ty . 14.30. Kom. roln. 14.35. Porady 
w eterynary jne. 14.55. U tw ory na k a r . 
monję. 15.05. W stępujm y do szkół rolni 
czych.. 15.25. D c. muzyki. 15.40. R ad jo . 
kronika. 15 5'-:. O powiadanie ula cisi, ci.
16.05. P ły ty . 16 45. Wiad. przyjem ne i 
pożyteczne. 17.00 K oncert popołudn,
18.00. Odczyt z K rak . 18.20. M uzyka tan.
19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. Za 
clmty do Hod. koni w Polsce. 19.35. 
Skrzynka pw zt. 19.55. P rog ram  na dz.
nas,. 20.00.  ueert popul. 21.25. Kwa
drans lit. 21.46. Tr. z Poznania. 22.00. 
W iad. sport. 22.10. M uzyka tan . 22.49, 
Kom. Gł. W ojsk. St. M eteor, d la  kom 
lotn. 22.45. O statnie wiad. sport. 22.50. 
M uzyka taneczna.

KATOWICE.
Sobota, 17 września.

11.58. Sygual czasu z W arsz. 12.05. 
P rog ram  na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze. 
g ląd P ra sy  Polsk. z W arsz. 12.20. Pły  
ty. 12.40. Kom. meteor, ż W arsz. 12.45. 
P ły ty  14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z W arsz. 15.10; Intermezzo muz. 
15.30. Tr. z W arsz. 16.05 Interm ezzo muz.
19.10. F elje ton  sp o rt.-19.25. Rozm aitości
16.20. Skrzynka poczt. 16.40. Tr. z Warsz. 
19.30 P rog ram  na dz. nast. 19.85. P ras, 
Dz. Radj. 19.45. Z dziejów nauk i polsk-
20.00. Tr. z W arsz. 22.00. P ro g ram  n a  dz. 
nast. 22.05. K oncert Chopinowski. 22.40 
W iad. sport. 22.50. M uzyka tan .

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. U

w ystęp najznakom itszego w Polsce 
chóru  D ana z udziałem  Mieczysława 
Fogga i M arysi Nobisówny.

W  program ie  piosenki haw ajskie, 
hiszpańskie, angielskie, włoskie, góral, 
skie oraz ostatn ie przeboje stolicy. Ceny 
m iejsc od 99 gr. do 4.50 zł. P rzedsprze
daż biletów w firm ie  W ł. Czechowski, 
ul. 3 M aja  8.

— o q o —

OGÓLNA.
(o) Zaopatrzenie pociągów w środki

przeciwpożarowe i san itarne. W  dniu 
15 bm. odbyła się w m in isterjum  komu 
n ikac ji pod przewodnictwem  podsekre. 
ta rza  stanu, inż Czapskiego, konferen . 
cja w spraw ie zaopatrzenia pociągów 
w środki przeciwpożarowe i san itarne, 
f. j. gaśnice i podręczne apteczki. Spra  
wa ta  nie jest dotychczas należycie na 
kolejach polskich uregulow ana, albo
wiem oprócz głównych szlaków kom uni 
kacyjnych  wiele pociągów nie posiada 
gaśnic an i apteczek.

 O ------
% k im a : .

(k) Ostrzeżenie związku oficerów  
rezerw y. Zarząd koła kieleckiego związ 
ku oficerów rezerw y R. P . kom unikuje, 
iż do noszenia odznaki związkowej, za 
tw ierdzonej przez m in isterjum  spraw, 
wojskowych, są upraw nieni ty lko  ofi
cerowie rezerw y, będący czynnym i 
członkam i związku i zaopatrzeni w od 
powiędnie legitym acje.

K upowanie i noszenie odznak przez 
osoby nieupraw nione będzie ścigane 
jako  nielegalne.

Ostrzeżenie to pozostaje w związku 
z licznemi ostatn io  w K ielcach fak tam i 
noszenia odznak związku oficerów re 
zerw y przez osoby, nie m ające do tego  
praw a.

(k) Repertuar, kin. W krótce w kinie 
„Czwartak", ukaże się superfilm  p. t.: 
„K ongres tańczy".



Str. A

(k) Nabożeństwo żaiobne za du
sz© ś. p. por. Żwirki i inż. W igury 
w Kielcach. Onegdaj, t. j. w dniu 
pogrzebu ś. p. por. Żwirki i inź. 
Wigury, o godz. 10 ni. 30 w kościele 
katedralnym, staraniem zarządów 
komitetów wojewódzkiego i powia
tow ego L. O. P . P., odprawione zo- 
gtnio uroczyste nabożeństwo za spo
kój dusz ś. p. tragicznie zmarłych 
bohaterów. i

Nabożeństwo celebrował w asy
ście miejscowego duchowieństwa 
ks. biskup Augustyn Łosiński; oko
licznościowe przemówienie wygłosi! 
ks. pik. Cieśliński, który w gorą
cych słowach pożegnał szczątki bo
haterów podniebnych szlaków. Pod- 
ozas nabożeństwa pienia żałobne wy 
konał chór katedralny.

W nabożeństwie wzięli udział: 
przedstawiciele zarządów komite
tów wojewódzkiego i powiatowego 
L. O. P. P., straż ogniowa, sokół z 
gen. Milewskim na czele, przedsta
wiciele miejscowych organizacyj ze 
sztandarami na czele, które spowite 
były czarną krepą, młodzież szkół 
średnich i powszechnych oraz licz
nie zebrane miejscowe społeczeń
stwo.

(k) Ukradli 40.000 szt. „Cowbojów". 
Onegdaj w lesie pomiędzy wsią Bara. 
kiem a Skarżyskiem — Książącem, po
wiatu koneckiego, do przejeżdżających 
furmanką Karola Monety i Wladysla. 
wa Popielskiego, mieszkańców Skarżys

ta — Kamiennej, podeszło 4 bandytów, 
tórzy skradli z furmanki 40.000 sz t . pa 
pierosów „Cowboy“, wartości 1.200 zł.
Papierosy były własnością Szczepana 

Kostka, ze Skarżyska — Kamiennej. 
Rabusie po dokonaniu kradzieży zbie-
rli.

(k) Niechlujni kupcy płacie będą 
specjalny podatek reklamowy. W Kiel 
each przyjął się dziwny zwyczaj z 
Psiej Wólki.

Wszędzie, gdzie spojrzeć, pełno naj_ 
rozmaitszych kartek wszelkiego rodzą 
ju i koloru, zapszczonych przez muchy 
i inne owady.

Brakuje jeszcze tego, by pp.: kupcy 
z-miast kartek ogłoszeniowych, wysta
wili odrazu w oknie stare ubrania, 
szelki itp., a skutek byłby zapewne 
lepszy i prądzej znalazłby sie nabywca.

Wstyd! Nawet w Chęcinach sią tego 
nie spotka.

Jak sią dowiadujemy, magistrat kie 
lecki, chcąc usunąć tę plagę oraz za
silić swą pustą kase, zamierza wkrótce 
wysłać na miasto, brygadę sekwestra. 
torów, którzy nałożą na „panćw wy
stawców obcych reklam“, specjalny po 
datek reklamowy.

Może w ten sposób pp. kupcy kielec 
cy odzwyczają się od brzydkiego nało
gu, praktykowanego w Psiej Wólce.

Z°SOSNOW CA.
(s) Osobiste. Powrócił z urlopu 1 

objął urzędowanie zastępca komendan 
ta P. K. U. Sosnowiee, kpt. E. Pip. 
tr:wski.

Zagadkowy napad nożowy w Dąbrowie.
PORANIONY PIJAK ODWIEZIONY ZOSTAŁ DO SZPITALA.

KSAW ERY M O N TEPIN .

Romans.
21

Nocy onegdajszej w rowie przydroż
nym obok kop. Maksymiljan w Dąbro
wie, znaleziono kompletnie pijanego 
ozłowika, który broczył krwią z ran za
danych nożem.

Policja ustaliła, że rannym jest 48- 
letni Piotr Sadowski, bezrobotny za. 
mieszkały przy uL Kamiennej 18 w So
snowcu.

Sadowskiego przewieziono do szpita
la powiatowego w Będzinie. Poraniony 
był wczoraj jeszcze pijany, tak, że 
nie odzyskał przytomności i dlatego

nie wiadomo dotąd w jakich okoliczno
ściach odniósł on rany.

Sadowski prawdopodobnie poranio
ny został w czasie bójki z nieznanymi 
kompanami.

Możliwość napadu rabunkowego na 
pijanego Sadowskiego, jest wykluczo
na, gdyż znaleziono przy nim 55 zł. go
tówką i zegarek.

Policja prowadzi dochodzenie, które 
ułatwi sam Sadowski po przyjściu do 
przytomności.

Z ligi morskiej i kolonialnej w Dąbrowie
Wczoraj w sali rady miejskiej od

było się zebranie organizacyjne komite 
tu obchodu tygodnia bandery w Dą
browie.

W zebraniu wzięły udział przez swo. 
ich przedstawicieli wszysfSie organiza
cje społeczne, działające na terenie mia
sta.

Na przewodniczącego powołano p. 
Torbusa, prezesa L. M. i Kol., na se
kretarza p. Bąbczyńskiego.

Na zebraniu wyłoniono komitet, skła 
dający się z czterech sekcyj: finanso
wej, pochodowej, propagandowej i a- 
kademji i poranków dla młodzieży.

Skład komitetu wybrano następują
cy: przewodniczący — prezydent mla. 
sta dr. Madeyski, wiceprzewodniczący

p. lorbus, sekretarz — p. Horski, 
przew. sekcji finansowej — prof. Wa- 
chelko, przew. sekcji pochodowej — 
kom. Kaliszck, przew. sekcji propagan
dowej — prof. Piotrowski i przew. sek
cji akademji i poranków — prof. Pa- 
sierbińskl.

Obchód tygodnia bandery postano
wiono urządzić w dniach od 2 — 16-go; 
października br. Na obchód złożą sięt 
w dniu 9 października br. uroczyste na. 
bożeństwo w miejscowym kościele, po
chód propagandowy, przemówienie, po
święcenie kajaków i akademja w ki
nie „Wanda". Na ulieach miasta odby
wać się będzie kwesta na fundusz ko
lon jalny.

W sprzeczce zastrzelił ojca rodziny
oraz ciężko zranił m atkę i córkę.

KRW AW Y FIN A Ł  PORACHUNKÓW  OSOBISTYCH W E W SI 
OLGA NÓW, POW. STO PN ICK IEG O.

Onegdaj we wsi Olganów, gm. Ra 
dzanów, pow. stopnickiego, na tle po 
rachunków osobistych wynikła bójka 
pomiędzy Dymitrem Masiumiakiem 
a rodziną Orkiszów.

Wczasie bójki Masiumiak, wi 
dząc, że zostanie pokonany, dobył re 
wolweru i zabił Jan a  Orkisza, la t

54, oraz ciężko zranił córkę Orkisza 
— Helenę, la t 22 i jego żonę K ata
rzynę, la t 44, sam zaś M asiumiak 
doznał złamania lewej ręki, wybicia’ 
2 zębów oraz innych obrażeń cieles
nych.

M asiurniaka aresztowano i  prze
kazano władzom sądowym.

W s $ rzeczce o dziewczyną postrzelił konkurenta
We wsi Potok Duży gm. Przy- 

sław, pow. jędrzejowskiego, wynikła 
sprzeczka, a następnie bójka o dziew 
czynę pomiędzy Janem  Radwanem i 
Janem  Rosołem, mieszkańcami wsi 
Potok Duży.

W czasie bójki Radwan dobył re
wolweru i ciężko postrzelił w klatkę 
piersiową Jana Rosoła, którego w 
stanie beznadziejnym przewieziono

do szpitala w Krakowie.
Radwana aresztowano i przekaza 

no władzom sądowym, które osadzi 
ły go w więzieniu.

Radwan wkrótce stanie przed są
dem doraźnym.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESTE ZAGŁĘBIA".

Z ZARZĄDU OBWODOWEGO FON. 
DUSZU BEZROBOCIA W SO

SNOWCU.
W dniu 14 bin. odbyło się posiedze

nie zarządu obwodowego F. B., na któ 
rem zatwierdzono sprawozdanie z dzia
łalności biura za sierpień br. oraz u. 
chwalono preliminarz budżetowy na 

^październik, wyrażający się po stro
nie wpływów złotych 170.090, po stro
nie wydatków zł. 194.798, z czego na 
akcję zasiłkową zł. 179.500, wydatki za. 
rządu zł. 378, komisję odwoławczą zł. 
544 i obwodowe biuro zł. 14.370.
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(s) Stypedjum im dr. Zieleniewskię

go, W -wykonaniu uchwały rady miej 
skitj miasta Sosnowca oraz deklaracji 
związku lekarzy i towarzystwa lekar. 
skieg-o rada szkolna miejska powoła
ła do życia komitet funduszu stypeu 
dyjnego im. ś. p. dr. Bronisława Zie
leniewskiego. We wtorek dnia 13 bm. 
odbyło się organizacyjne zebranie ko 
mitetu i uchwalenie statutu stypeii. 
djum, ufundowanego dla_ absolwentowi 
szkół powszechnych, którzy pragną 
się nadal kształcić zawodowo.

Stypendjum powstaje z odsetek na
stępujących kapitałów: sumy 5000 zł., 
uchwalonych przez radę miejską, oraą 
z sumy 3.746 zł., które zebrał związek 
lekarzy i tow. lekarskie w Sosnowcu, 
razem 8746 zł.

Óbrady toczyły się pod przewodni, 
otwem prezesa rady szkolnej p. Mazu
ra dyr. sem. Statut referował p. Nawro; 
oki, nacz. wydz. szkolnego, autor statui 
tu, w obecności czł. rady szkolnej p. 
prezesa sądu dr. K. Kucharskiego, p. 
Kwiatkowskiego, prof. Krzanowskie^ 
go, insp. Luchowca, oraz dr. Suchodol 
skiego i dr. Wołkowicza, jako przedsta 
wicieli stowarzyszeń lekarskich* 
Naczelnik Nawrocki reprezentował rów, 
nocześnie komisarza miasta Sosnowca, 

Rzecznikiem powołanego komitetu bę
dzie wydział szkolny miasta Sosnowca, 
który przyjmuje podania i udziela in 
f or macy j.

Po wygładzeniu statutu pod wzglą 
dem , formalnym komitet nada ewentą 
cm.o stypendjum jednemu z petentów.

(s) Zebranie związku pracowników; 
ubezpieczeń społecznych. Dziś o godz. 
17 w sali domu katolickiego przy ul. 
Kościelnej odbędzie się nadzwyczajne, 
zebranie ogólne członków związku za
wodowego pracowników ubezpieczeń 
społecznych w Polsce, oddział w So. 
snowcu. 4

Porządek obrad przewiduje między 
innemi: 1) odczytanie protokułu z o- 
statniego zebrania, 2) zreferowanie 
faktu dokonanej obniżki uposażeń, 3) 
dyskusje, 4) uchwalenie wniosków, 5) 
wolne wnioski. Ponadto w ogólnych za 
rysach będzie zreferowana sprawa re. 
dukcji uposażeń, która powinna zain
teresować cały ogół pracowników ka
sy chorych.

(s) Baczność, powstańcy śląscyl Za 
rząd miejscowej grupy wzywa-wszy
stkich członków o punktualne stawie, 
nie się na godzinę 7 rano w niedzielę 
dnia 18 bm. przed dworcem kolejowym; 
w Sosnowcu, skąd nastąpi wymarsz, 
względnie wyjazd do Bogucic, celem; 
wzięcia udziału w uroczystości poświą 
eenia pomnika poległych powstań, 
eów.

Róża zbliżyła się znowu.
— I  cóż się dzieje z pańskim oj

cem ? zapytała młodzieńca, nie miał 
pan o nim wiadomości!

— Miałem przed dwoma miesią
cami.

— K apitan Savanne zawsze na 
morzu 1

— To jego fach, moja kochana.
— Ale to nie dobrze, że tak cią

gle musi być daleko od rodziny.
— A tak, to prawda! odrzekł 

Henryk Savanne z westchnieniem, 
już ośm lat nie widziałem ojca, sze
snaście la t miałem, kiedy wyjechał.

— Ośm lat w podróży! zawołała 
Róża ze zdumieniem. 

Tu Magloire uznał za stosowne 
wmieszać się do rozmowy.

— O! w marynarce człowiek nie 
od siebie zależy, ja także coś o tern 
wiem, bo byłem w Tonkinie.

— Byłeś pan majtkiem? zapytał 
Henryk Savanne.

— Służyłem w7 czwartym pułku

f ieehoty marynarki. Ranny byłem 
medal otrzymałem w wojnie.

Róża przerwała, rozmo-wę.

— Czy pan już wybrał, co będzie 
jadł, panie Henryku? zapytała.

— Tak, Różo... Dwa ja jka  na 
miękko, kotlet, plaster szynki i ka
wałek sera. •

Posługująca udała się zamówić 
śniadanie.

Godzina jedenasta wybiła na ze
garze, zawieszonym po nad kantor
kiem. Z ulicy doleciały odgłosy 
dzwonków, zwiastujących przerwę 
robót we wszystkich sąsiednich fab
rykach. W  ciągu trzech minut re
stauracja matki Aubin napełniła się 
nowymi gośćmi. Mężczyźni, kobiety, 
w ubraniach robotniczych, okrytych 
pyłem, żądali posiłku. Wrzawa, 
zgiełk, rozlegały się dokoła. Służące 
kręciły się tu i owdzie, otrzymując 
i spełniając zlecenia. Wreszcie za
panował spokój, słychać było tylko 
głuchy odgłos szczęk ludzkich, szyb 
ko spożywających. Jedni pili, ga
wędząc, inni czytając dzienniki.

Wtem wszedł już po innych ja 
kiś mężczyzna, trzym ając chustkę 
przy oczach i klnąc straszliwie.

— A panu co się zrobiło, panie 
Yide-Grouset? zapytała go Marja, 
pan zawsze pierwszy a teraz przy
chodzisz ostatni?

— A! do kroćset!... odpowiedział 
gniewnie robotnik, wpadł mi do oka 
opiłek i cierpię jak  potępieniec.

I  biedny chłopiec, odjąwszy chu

stkę, pokazał oko napuchnięte, czer
wone, załzawione, z powieką, drga
jącą prawie konwulsyjnie.

— Dajcie mi wody świeżej, może 
wyjdzie ten opiłek albo się wściek
nę.

H enryk Savanne, usłyszawszy 
skargi robotnika, zwrócił się ku 
niemu.

— Może mi pan pozwmli zobaczyć 
to oko? zapytał.

Robotnik usiłował zobaczyć mó
wiącego. Ale oko tak go zabolało, 
że aż krzyknął:

— Co tam pan pomożesz? od
rzekł brutalnie.

— Za kilka sekund już pan nie 
będziesz cierpiał.

— Tam do pioruna! to się spiesz 
ja  oszaleję! ja  się wścieknę!...

H enryk Savanne w yjął z kie
szeni maiłą torebkę z instrum entam i 
stalowymi różnych kształtów. W y
jął z nich jeden, mały i giętki, w 
którym na końcu osadzony byl gład 
ki kamyczek czarny, rzucający od- 
błyski metaliczne. Potem, wziąwszy 
krzesło, postawił je przy jednem z 
okien, oświetlających salę, i rzekł 
do robotnika:

— Siadaj pan i nie bój się.
Yide Grouset klął ciągle i narze

kał, ale trochę uspokojony pewno
ścią, z jaką nieznany młoazieniec 
obiecywał mu ulgę niezwłoczną, u-

siadł na  krześle.
— Przechyl pan głowę w tył 

rozkazał Henryk.
Robotnik był posłuszny. 
P rzy wszystkich stołach klienci 

m atki Aubin przerwali śniadanie. 
Spojrzenia wszystkich zwróciły się 
ku temu młodzieńcowi, ubranemu 
elegancko, o twrarzy sympatycznej, 
który pomimo bardzo młodego wie
ku nakazywał szacunek i posłuszeń
stwo. Zapanowała grobowa cisza. 

H enryk Savanne oparł głowrę 
Vide-Grouseta na piersiach swrycb 
i lewą ręką z niezwykłą zręcznością 
wywinął powieki chorego. W tedy 
ręką prawdą wsunął między powieki, 
koniec swego narzędzia, powiódł 
niem lekko i powoli na prawn i na 
lewo, i znów z lewej ku praw ej stro 
nie na powiece oka. Po dwóch czy 
trzech sekundach tej niemiłej ope
racji, odjął narzędzie i przyjrzał się 
końcowi instrum entu.

Vide-Grouset podniósł się rap- 
townie, nie cierpiąc wcale, uwmlnio- 
ny od opiłka żelaza, który w padł 
mu do oka.

—A! to cudownie, zawołał z oczy 
ma w7ytrzeszczonemi Nie czuję już 
nic!... "Wyjąłeś pan wszystko, nicniai 
dotknąwszy... Czy pan czarownik 
jesteś. czv co?

»  d. b .



działalnośoi izby przemysłowo-handlowej
w Sosnowcu.

Z posiedzenia komisji prawniczej.
W dniach 7 i 15 września br. obra

dowała pod przewodnictwem inż. Żu
kowskiego komisja prawnicza izby.

W dniu 7 września rozpatrzyła korni 
sja sprawę projektu prawa o wywłasz
czeniu ze względu na wyższą użyiecz- 
aość.

Na podstawie referatu radcy praw
nego dr. Brauna i przeprowadzonej 
szczegółowej dyskusji komisja ustosun 
kowala sic pozytywnie do rządowego 
projektu prawa o wywłaszczeniu, zo 
w zględu na wyższą uży tecznoś 5, a keep 
tując zasady rządów ego projektu, jedna 
kowoż postanowiła domagać się wpro. 
wadzenia do tego projektu szeregu 
zmian i uzupełnień, mających na celu 
zabezpieczenie interesów’ sfer handlo
wych i przemysłowych. Nadmienić na
leży, że stanowisko izby sosnowieckiej 
znalazło w7 znacznej mierze wyraz w 
ostatecznych uchwałach związku izb 
w tej sprawie.

W dniu zaś 15 września komisja 
prawnicza rozpatrzyła sprawę przepi
sów prawnyeh w przedmiocie zapobie
gania upadłościom. W w>niku obszer
nej i rzeczowej dyskusji, jaka wywią. 
zała sie nad tą kwTestją, korni ja, stwier 
dzając, że obowiązujące obecnie prze
pisy zawierają szereg luk i niedogod
ności dla życia gospodarczego, oświad
czyła sie w zasadzie za utrzymaniem in
stytucji odroczenia wypłat i postępo
wania układowo - zapobiegawczego, z 
tern jednakowoż, by do obecnej usta. 
wy wprowadzić szereg rygorów. Mię
dzy innemi komisja prawnicza uzna
ła za celowe wyprowadzenie przepisu, 
któryby postanawiał, że odroczenie wy 
płat może być udzielone tylko firmom, 
prowadzącym przedsiębiorstwa przynaj 
mniej od 3 lat, przyezem nie więcej 
niż 1 raz w okresie i-łetnim. Szczegól
ną uwagę zwróciła komisja na konieez 
ność sporządzenia bilansu z wykazem 
i oszacowaniem aktywów i pasywów 
na podstawie prawidłowych i eonaj • 
mniej od roku prowadzonych ksiąg 
handlowych, z tem, że ocena majątku 
winna być dokonywana przez rzeczo. 
znawców dotyczącej branży, wskazywa 
nych sądowi przez terytorjalnie wiaści 
wą izbę przemysłowo - handlow7ą.

Pozatem komisja wypowiedziała się 
za skróceniem terminów postępowania,

(s) Baczność peowiaey! W dniu 18 
bm. o godz. 10.30 w gmaełnt semina
rium nauczycielskiego przy ul. Wawel 
odbędzie się zebranie. Ze względu na 
wybory delegatów na II  zjazd deleg. 
koła powiatowego obecność członków 
konieczna.

(s) Do młodych legjonistów Zagłę
bia Dąbrowskiego. Zawiadamia się 
wszystkich członków legjonu młodych 

że w niedzielę, dnia 18 września b. r. 
w sali BBWR. w Sosnowcu, ul. W ar
szawska 22, odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie L. M.

Wszyscy członkowie, ze względu na 
ważność spraw są obowiązani przybyć

Obradv rozpoczną s i ę  w I tern-.iń»e 
o godz. 10 rano w I I  terminie o godz. 
10.30 rano.

(s) „Eden" w Sosnowcu. W najbliż. 
szych duiaeh otwarte zostanie w So 
snowcu przy ul. Dęblińskiej Nr. 4 ki 
na dźwiękowe p. n. „Eden“. Kino 
to małe, ale przytulne otrzyma apura 
turę dźwiękową najnowszej konstru
kcji. Początkowo świetlny ten teatrzyk 
miał wystawiać obrazy nieme. Wobec 
tego jednak, że dziś już zaprzestano 
wytwarzania^ obrazów niemych, musia 
na zrobić kino dźwiękowe, stosując 
przy tem najnowsze zdobycze techniki.

Zresztą od otwarcia „Eden“ dzieli 
nas już tylko dni kilka, przekonamy 
się więc naocznie i „nausznie" o warto 
sci tego nowego teatru  świetlnego.

(s) Kradzieże. W nocy z 14 na 15 
bin., ze sklepu Filipa Mortena przy ul. 
Grzybowej w Sosnowca, skradziono róż 
ne artykuły wart. 200 zł. oraz srebrny 
zegarek wart. 100 zł.

~  Dm 15 bm. z mieszkania Mordki 
Dresncra. przy u!. Głowackiego 10 w 
sosnowcu, skradziono futro damskie 
Kołnierz futrzany oraz ok. 200 zł. go 
towką. Poszkodowany straty  oblicza 
na 1000 zł.

za niedopuszczeniem możliwości usta
nowienia instytucji, wybranej przez 
wierzycieli, któraby miała za zadauie 
charakter czynnika kontrolnego przy 
wykonywraniu planu sanacji przedsię
biorstwa, za ograniczeniem rat ukła
dowych do kwartalnych i za możli
wością rewizji układu w związku z 
poprawą sytuacji gospodarczej dłużni, 
ka w Czasie trwania układu.

Zkolei omówiono sprawę nowej or
dynacji egzekucyjnej oraz zapoznano 
się z zasadami nowego projektu pra
wa o spółkach z ograniczoną odpowie
dzialnością.

Następnie wywiązała się ożywiona

dyskusja w sprawie wniosku izby prze
mysłowo - handlowej w Wilnie o ewen. 
tualne uchylenie art. 58 prawa o wy
kroczeniach, który postanawia, że o- 
soby, kierujące zakładem pracy, są 
karane aresztem do 8 miesięcy i grzy
wną do 3.080 zł. za niewpłacanie do 
instytucyj ubezp. społecznych sum, 
potrąconych na rzecz tych instytucyj 
przy wypłaeie pracującym wynagro
dzenia.

W wyniku zarządzonego głosowania 
komisja prawnicza, biorąc pod uwagę 
wyjątkowe gospodarcze warunki wypo. 
wiedziała się w większości za poparciem 
postulatu izby wileńskiej.

Członkowie dzielnicowego komitetu kom unistycznego
w

PR ZED  SĄ D E M  OKRĘGOW YM  W  SO SN O W C U .

W pierwszym kwartale b. r. cale 
Zagłębie zalane zostało ulotkami ko- 
munistycznemi,* których transporty 
nadchodziły — jak ustalono — z Dą- 
browy.

Kilkumiesięczny wywiad dopro
wadził wreszcie do aresztowania 
głównego kolportera, które nastąpi
ło na ul. Kondratowicza.

Do przechadzającego się Jojzyka 
Lustmana podeszło dwóch wywia
dowców, którzy na miejscu go obre- 
widowali, odbierając mu kilkaset 
sztuk odezw, jakiemi był opako
wany.

j arstman liczy 17 lat i nigdzie 
nie pracuje. W komisarjacie z god
nością oświadczył, iż jest „techni
kiem" K. Z. M. P. i odmówił wszel
kich, wyjaśnień.

W miarę posuwania się śledztwa, 
Lustman stał się w więzieniu roz
mownym i wydał owych współto
warzyszy M arjana Czarnotę, lat 19 
(Dąbrowa, Legjonów 74) i Jana 
Podsiadłę, la t 23 (Starobędzińska 
3), członków dąbrowskiego komite
tu dzielnicowego i wskazał miejsce

fabrykowania ulotek, które mieści
ło się na ul. Kondratowicza pod nr. 
8, w mieszkaniu dozorcy domu Te- 
ofiia Kolczyka.

Zaskoczony rewizją, Kolczyk nie 
zdążył zatrzeć śladów. Zastano go 
przy pracy, odbijającego odezwy na 
powielaczu.

Powielacz i stosy bibuły skonfi
skowano:

Wczoraj czwórka kolporterów z 
technikiem Lustmanem na czele z a 
siadła na ławie-oskarżonych w są
dzi okręgowym w Sosnowcu.

Po całodziennej rozprawie z a 
padł wyrok skazujący Lustmana i 
Czarnotę na rok więzienia oraz 
Podsiadłę na półtora roku.

Kolczyk, który oświadczył, iż 
nie jest komunistą, a że był na uslu 
gach Lustmana jedynie dla zarobku, 
skazany został na sześć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem w ykona
nia kary.

Skazanych Lustm ana, Czarno'ę 
i Podsiadłę pozbawiono pozatem 
p r a w o by w a tel sk i eh.

lód* lako paiiwo.
NIEBYW AŁE H iS T O R JE  NA K O L EJA C H  W SOW IETACH.
Przed kilku dniami na łamach 

„Kólnisęhe Zeitung" ukazała się ko 
respondencja o stosunkach, panują
cych na sowieckich kolejach.

Zdarzyło się m. in , iż na pewnym 
odcinku drogowym w okolicach Mo- 
skwy tabor kolejow7y 
zamiast smaru używał przez szereg 

miesięcy dziegciu, 
dzięki czemu kilkaset wagonów i 
ponad 20 parowozów okazało się nie 
do użytku. Stało się to dlatego, że 
ktoś przez omyłkę nakleił na becz
kach z dziegciem nalepki z napisem 
„olej mineralny".

Obecnie same pisma sowieckie 
podają

wprost nieprawdopodobny fakt,
który miał miejsce przed tygodniem 
na stacji Ursatjewskaja środkowo- 
azjatyckiej kolei państwowej. Loko 
motywy tej kolei opalane są ropą 
naftową a st. U rsatjew skaja należy 
do tych punktowy gdzie lokomoty
wy zaopatrywane są w paliwo.

Pewnego dnia na stację przyby
ły dwie cysterny z ropą, którą mo
mentalnie przepompowano do wiel- 
kiej cysterny stacyjnej.

Wkrótce na stację przybył eks
pres środkowo - azjatycki, przepeł
niony turystam i i dygnitarzami so
wieckimi. Parowóz odczepiono od 
pociągu i skierowano na tor pod cy 
sternę. W kilka minut odpowiednia 
ilość paliwa została przepompowa
na, maszynista puścił w ruch dźwi
gnię i

parowóz po przebyciu kilkunastu 
metrów stanął.

W żaden sposób maszvnv nie 
można było puścić w ruch. Na pa
rowóz wgramolił się naczelnik sta
cji, za nim jego zastępca, po tym — 
telegrafista... Słowem wszyscy, nie 
wyłączając tragarzy i przygodnej 
gawiedzi.

Wreszcie przyszło kilku pasaże
rów. Zaczęli oglądać maszynę, czy
ścić, smarować koła, dmuchać do naj 
bardziej niewinnych dziur, ale nic 
z tego.

..eden z przygodnych widzów 
stacyjnych wgramolił się na cyster
nę parowozu i otworzywszy klapę 
wsunął rękę, aby sprawdzić czy jest 
wogóle tam paliwo. Po umoczeniu 
ręki w ropie, ów obywatel zapalił 
zapałkę, lecz ropa ani myślała się pa 
lić. Spróbował ropy na języku i 

zaczął się śmiać.
— Ależ nigdy w życiu wasz pa

rowóz nie ruszy! Bo to nie ropa — 
tylko... miód!

-  Co za głupstwa, pleciesz, to
warzyszu! — krzyknął, znajdujący 
się pod tendrem naczelnik stacji.

Ekspertyza turystów i dygnita
rzy „ustaliła niezbicie, iż 
do parowozu napompowano 1000 li

trów miodu".
Wezwane pogotowie GPU. aresz 

towało cały personel stacyjny, a po
ciąg pośpieszny zaopatrzony w  
miód spóźnił się o dwie doby.

Z C Z E L A D Z I.
(c) Z magistratu. Zgodnie z rozporzą 

'dzeniem m inisterjum  spraw wewnętrz. 
Dych o dozorze nad mięsem i przetwo
ram i mięsnemi, m agistrat m. Czeladzi 
zabrania sprzedaży wędlin i  wyrób.)w 
wędliniarskich w handlu okrężnym, na 
targach, rynkach, straganach, ulicach, 
podwórzach, po domach i t. p. W inni 
przekroczenia powyższego rozporządze
n ia będą pociągani do surowej odpo
wiedzialności.

(c) Zabawa taneczna. Dziś w sali k i. 
na „Czary", staraniem  związku podofi
cerów rezerwy w Czeladzi, zostanie na
rządzona zabawa taneczna, w czasie któ 
rej przygrywać będzie orkiestra smycz 
kowa. Początek o godz. 820 wieez.

(c) Kradzież kapusty. W ostatirch 
tygodniach na  polach czeladzkich zda. 
rzają  się liczne kradzieże ziemniaków i 
kapusty. Wczoraj w kom isarjacie p. p. 
w Czeladzi złoży! zameldowanie Ju ljan  
Majcherczyk (Bytomska 6), iż skradzio
no m n kapusty na ogólną sumę 40 zł. 
Kradzież m iała miejsce na polu obok 
t. zw. „Pszezelnika".

Z DĄBROWY.
(d) Kradzież. Dn. 15 bm. z mieszka 

nia Stanisława Mardęgi, przy ul. Hzo 
pena 20 w Dąbrowie, skradziono 269 
zł. gotówką.

(d) Baczność rezerwiści i b. wojska 
wi! Ju tro  t. j. w niedzielę o godz.
•10.30 rano w lokalu «zkolv nowsz ."si
nej nr. 2 (za remizą) w Strzemieszy
cach, odbędzie się zebranie, w celu 
zorganizowania stowarzyszenia rezer. 
wistów i b. wojskowych koła gminne 
go w Strzemieszycach.

Na powyższe zebranie zostali wyzna 
czani delegaci Str:*..--,u« ..z - c M aiwli 
pp.: Jakub Duda, Antoni Balsamski, 
z Gołonoga — Alfons W artak, W a. 
eław Pless, z Maczek — St. Kulawik, 
Jan  Warw us z Porąbki — Jan  Brze
ziński, St. Jakubowski i z Ząbkowio 
— Mieczy sał w Skrzypczak.

Na zebraniu wygłoszeniu zostanie 
re fera t p. f. „Znaczenie i działalność 
stowarzyszenia", oraz wyznaczone zosta 
mą wydziały stowarzyszenia t. j. pod- 

ofieeski, P. O. W. inwalidów wojen, 
nych -— wojskowych.

Zarząd prosi o przybycie na zebra
nie wszystkich rezerwistów i b. woj. 
skowych.

—  o  —  
z  Za w i e r c i a .

(z) Z rady przybocznej. Onegdaj 
pod przewodnictwem komisarza Lan- 
gerta  odbyło się posiedzenie rady przy
bocznej. Porządek dzienny obejmował 
parę spraw natu ry  gospodarczo _ sa
morządowej. Przed przystąpieniem do 
obrad, na wniosek komisarza Langerta 
uczczono przez powstanie pamięć śp. 
por. Żwirki i inż. W igury, uchwalając 
jednocześnie wysłanie depeszy kondo-. 
ieucyjnej do aeroklubu w Warszawie, 
dla uczczenia zaś trw ałej pamięci prze 
mianowano ulieę Konopnickiej w do
mach TAZ. „A“ na ulieę por. Żwirki 
Po przeprowadzeniu powyższych u- 
chwał resztę spraw odłożono do następ
nego posiedzenia.

(z) Zbiorowy urlop w T. A. Z. Z
dniem 18 bm. około 1000 robotników za
trudnionych na 2 dni w przędzalniach 
TAZ. rozpoczyna dwutygodniowy uriop 
wypoczynkowy. W dniu 3 października, 
po skończonym urlopie. rozpoczynają 
robotnicy pracę na tych samych w»i. 
runkach.

Wszelkie pogłoski, krążące od kilku 
dni po mieście, Jakoby po urlopie mia
ły być uruchomione inne oddziały, są 
narazie bezpodstawne, jakkolwiek praw  
da jest, że dyrekcja TAZ. czyni usilne 
zabiegi, aby jeszcze przed zimą pozosta 
łe oddziały uruchomić.

Byłoby to wielkiem odciążeniem sza
lejącego na terenie Zawiercia bezrobo
cia.

(z) Trup dziecka. Onegdaj w krza
kach za Koziegłowami znaleziono trup 
noworodka pici męskiej, k tóry przypu
szczalnie leżał w krzakach około 2 ty 
godni. Znalezione zwłoki były w zupeł. 
nym rozkładzie, nogi, brzuch i twarz 
pogryzione były przez robactwo. Szyję 
dziecko owinięt; miało szmatą z worka i 
prawdopodobnie zostało ono uduszone.

Dzięki energicznym dochodzeniom 
policyjnym  zostało ustalone, że wyrod
ną m atką okazała się niejaka Bronisła
wa Barot, panna, mieszkanka tejże wsi, 
k tórą niezwłocznie aresztowano.

(z) Usiłowanie oszusta. Onegdaj po
licja spisała protokoły na K arobną 
Gwoździk (Krótka 28) i M arję Balińską 
(Zgoda 12). za usiłowanie popełnienia 
oszustwa na  rzecz funduszu bezrobocia, 
celem uzyskania zapomóg.

 -OQO---------

Z OLKUSZA.
(ol) Osobiste. Naczelnikiem poczty 

w Olkuszu mianowany został p. Edward 
Nagawiecki.



ZE SPORTU. ZH. 35/32. Odroczenie wypłat.
Wiochy — PoisKa.

MIĘDZYPAŃSTWOWE SPOT 
KANIE BOKSERSKIE.

W  Poznaniu rozegrany zostanie w 
nadchodzącą niedziele mecz bokserski 
Włochy — Polska podczas którego wal 
jzyć będą pary następujące: Masala —■ 
Kazimierski, Sega — Polus, Balceri- 
ni — Rudzki, M isrini — Lipiński, 01- 
doni — Garucarok, Neri — Chmiele w. 
ski, Bassi — Wy strach, Laria — Ko
narzewski.

Zawody prowadzić będzie p. Sehroe. 
der z Berlina.

— o  —
SPOTKANIE PING - PONGOWE 

W GRODŹCU.
W niedzielą o godz. II! rano odbędzie 

lią w Grodźcu spotkanie młodej druży
ny p i n g - p o n g  o w e j  uczniow
skiego klubu ping - pongowego z sil. 
nym zespołem czeladzkiej Bar Kochby.

Drużyna uczniowska dc loży wszel
kich starań, aby ze spotkania wyjść 
Bwycięsko.

Drużyna Bar Kochby wystąpi w 
Swoim najlepszym składzie, liczącym 7 
«awoduików.

 u go------

SOLVAY — VICTORIA (Jaworzno).
Ju tro  t. j. w niedzielą o godz. 2 popoł. 

Solvay (Grodziec), rozegra na własnem 
boisku zawody koleżeńskie z K. S. Vi
ctoria z Jaworzna.
przed boiska Sokoła. Dotychczas zgło
siło sią 20 zawodników.

 1>0«------
HAKOAH (Bądzin) WYJEŻDŻA 

DO RADOMSKA.
Hakoah będziński wyjechał do Ra

domska, gdzie dziś i ju tro  rozegra za- 
jyody koleżeńskie z miejscowemu dr u. 
żynami.

Przyjazd drużyny zagłąbiowskiej 
.wzbudził w Radomsku duże zaintere
sowanie.

—  - 0 X 0 -

P rz e w o d n ic z ą t  y  W y d z ia łu  H s n d lo w e g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  S o
sn o w cu  n a  z a sa d z ie  art. 4 R o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  R zeczy p o sp o l i te j  
z d n ia  24 g ru d n ia  1927 r. o z a p o b ie g a n iu  u o a d ło ś c i  (Oz. Ust. Nr. 3/28 
poz. 20) og łasza ,  że n a  d z ie ń  7 p a ź d z ie rn ik a  193. r. o godz. 9 rano, w 
S ą d z ie  O k rę g o w y m  w  Sosnow cu , w  W y d z ia le  H a n d lo w y m , w y z r r  czona  
zos ta ła  ro z o ra w a  w  s p ra w ie  o d ro c z e n ia  w y p ła t  firmie: ,/Z a k ła d y  P r z e m y 
s łow e Józefa t K r u s z y ń s k i” w Sosnow cu , ul. K ró le w sk a  Nr. + n a  p rz e c ią g  
t rzech  m iesięcy , n a  kto ą to ro z p ra w ę  m o g ą  p rzy b y ć  w ie rzyc ie le  w ce lu  
u d z ie le n ia  S ą d o w i  w y ,a śn ie ń .

P r z e w o d n i c z ą c y  ( a o d p i s  n i e c z y t e l n y )  
S osnow iec , d m a  15 w rz e śn ia  1932 r. Sekretarz ( p o d i l s  n i e c z y t e l n y )

m a
iNIEBYWAŁA OKAZJA

D L A  P .  P .  IC3J P C Ó W  1 P R Y W A T N Y C H  0 5 0 S  l
Kupcy wszystkich branż, którzy chcą sprzedać swo artykuły  o 

raz osoby prywatne, chcące sprzedać rozmaite przedmioty jak: me. 
ble, gramofony, rowery, srebra, serwisy, futra, dywany, garderobą, 
auta, różne maszyny i wszelkie inne przedmioty mogą ro uskutecz
nić w HALACH KOMISOWYCH, które zostały otwarte w Sosnowcu 
przy ul. 1 Maja obok bal targowych.

Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej podają jedy
nie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane ze sprzedażą 
załatwia kierownictwo hal komisowych. Oddane w komis przedmioty 
znajdować sią bądą w balach do chwili sprzedaży. Odpowiedzialność 
za całość oddanych do sprzedaży przedmiotów przyjm uje właściciel 
hal Jakób Cwajgenhaft, Sosnowiec, Małachowskiego 10, telefon l-(iO.

»9

Hmo-Tiair
PALACE”

Ud czw artku  15 do 18 września  
Czarująca p łom ien na  ulubienica e lity  europejskiej KATE DE NAGY  

w operetce  p. t.

„Przygody Księcia Pana”
<R N N Y )

Keżyser: Reinhold Schilnzel. Muzyka Emeryka Kalmanai

Nadproeram! WESOŁA K iMEDJA DŹWIĘKOWA.
ANONS! Od czw artku  22 w rześn ia  najpotężniejszy  obraz polsk  
„księżna Łowicka" w  roli głównej Smosarska, Jaracz i Węgrzyn

WYŚCIGI KOLARSKIE W K IE L . 
CACH.

W dn. 24 bm. odbądą sią w Kielcach 
wielkie wyścigi kolarskie na trasie 
Kielce — Busko; Busko — Kielce tlOO 
kim.).

W zawodach wezmą udział: w ar. 
szawski i łódzki klub cyklistów oraz 
kluby miejscowe.

S ta rt nastąpi o godz. Tl rano z 
 O -----

MECZE LIGOWE I O W EJŚC IE 
DO LIGI.

W niedzielą rozegrane zostaną na
stępujące spotkania ligowe: w W arsza. 
wie: Czarni — Polonia. W Krakowie: 
Garbarnia — Legja. We Lwowie: Po. 
goń — Cracovia. W Poznaniu: W ar
ta -  ŁKS. W Wielkich H ajdukach 
Ruch — Wisła.

Największe zainteresowanie wywołu 
je mecz Cząirńi — Polonia. Obie dru . 
żyny są kandydatam i do spadku z ligi 
i Wynik niedzielny może mieć decydują 
ce znaczenie.

0  wejście do ligi grają: w Lodzi: 
ŁTSG.' — Legja Poznań. W Bydgoszczy 
Polonia — Gwiazda. W Zawierciu: W ar 
ta — Podgórze. W Równem: Hasmonea 
•— Polonia Przemyśl. Wreszcie w Grod
nie: 76 p. p. — 1 pp. legj.

 O ----

HEBDA WEŹMIE UDZIAŁ W M IĘ.
DZYNARODOWYM TU RN IEJU  

W MERANIE.
Przy końcu bm. odbędzie sią w Me- 

ranie międzynarodowy turniej teniso
wy, w którym udział weźmie prawdo
podobnie Hebda.

 O ----

REKORDY WALASIEWICZÓWNY 
NIE ZATWIERDZONE PRZEZ N IE.

DBALSTWO AMERYKAN.

Opublikowana przed dwoma dniami 
lista  rekordów kobiecych, zatwierdzo. 
hycli przez obradujący w W iedniu kon 
gres międzynarodowej federacji kobie
c e j — nie zawierała rekordów Walaśie- 
wice.ówny, ustanowionych podczas star 
tów poolimpijskich w Ameryce,

Nie zostały więc zweryfikowane cza 
sy 11.8 na 100 mtr. i 24.1 na 200 mtr. 
Amerykańska unja atletyczna nie przy 
słała na czas protokułów, wobec czego 
Sprawa tych rekordów wogóle nie była 
rozpatrywana.

K I N U

: awniej
tiH8-r*atr „Uszisiewy

DZIŚ!

„Obława w Paryżu
w roli tytułowej:

ALBERT PRE AN i ANNABELLA.

A N O N S : 22 w r z e ś n i a  K S IĘ Ż N A  „ Ł O W I C K A "
sMO ARSKA, J ARA.CZ, WĘGRZYN i GRUSZCZYŃSKI.

Kto wygrał na loterji?
V  k l a s a .

WARSZAWA, 16. 9. —
ZŁ 20.000 nr. 137633.
Zł. 15.000 na n-ry:68620 13341. 
Zł. 5.000 na n-ry: 97109 109316. 
ZŁ 3.000 nu. n-ry: 60770 69239 

74792 91302 102984 112832 119025 
119562.

7a . ' 2.000 na n-ry: 11871 11833 
13369 21610 49321 89462 89669 91282 
J 10749. J

Zł. 1.000 na n-ry: 9480 10539 
18510 22493 23052 29872 332S0 36279 
40761 41759 44533 46043 49606 51063 
54921 56961 57388 57914 59699 60082 
63079 65232 67353 73246 76598 79691 
82132 86905 91871 94830 95758 98691 
302303 102827 106934 110008 114858 
118716 121787 123753 126487 135355 
140288 147793.

 O----
Zycie gospodarcze .

GI E Ł D A .
Warszawa, 16. 9.

Dolar St. Zjedn. 8.91 
Funty  ang. 31.00 
Rubel zł. 4.61,5 
Dolar zł. 8.92,5

A KUJE I POŻYCZKI.
Warszawa, 16. 9. 

7 proc. Poż. Stabiliz. 53.75
3 preo. Poż. Budowlana 38.00 
Dolarówka 49.00
4 proc. Poż. In west. 98.50 
L isty zastawne Warszawy 48.00 
Bank Polski 90.00
Sta rachoiwce 10.25 
Modrzejów 4.75 
Lilpopy 15.00

WfcGSOW
—  łysienie usuwa —  

E s e n c j a  CHINOWO-QHMIEL9WA 
„ S z y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE 

z  KggutfeEsm .
S p rz e d a ją  ap tek i ,  s k ła d y  ap teczn e

Ogłoszenie licytacyjne.
Urząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

29 września 1932 r. odbędzie sią w magazynach tego Urzędu sprzedaż w dro 
dze licytacji towarów skonfiskowanych, oraz towarów nieopłaconych cłem 
jeżeli dotychczasowi właściciele niewy kupią ich w terminie licytacyjnym, a 
mianowicie: pończoch, kapeluszy, koronek, skórek futrzanych, w an ilji/g a ł. 
ki muszkatołowej, wyrobów mosiężnych, żelaznych i z alabastru, aparatów
i maszyn elektrycznych. . , . ,

W razie niedojścia od skutku licytacji, lub niesprzedania towarow w 
dniu 29 września, następna licytacja odbędzie sią w dniu 6-go października

193" Szczegółowy wykaz z podaniem cen wywoławczych zostanie-w'ywieszony 
w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od d-ńa 22 września 1932 r.

DRUKARNIA
EKpRES ZAOłĘBŚA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1 a, Telef. 4*94

WYKONYWA: 
C zasop ism a, b roszu r^ , affsze, 
ulotki, nakładow e robo ty  na 
m aszynach rotacyjnych, oraz  
w szelkie robo ty  w zak res  d ru

karstw a w chodzące.

CiENY k o n k u r e n c y j n e  ii

Zgubione dokumenty
DROBNE OGŁOSZENIA po 5 groszy za 1 wyraz.

POSADY i PRACE

POTRZEBNA dziewczyna do dziecka. 
Wiadomość Sosnowiec, ul. Dęblińska 7, 
P ralnia.

DWA pokoje, kuchnia do wynajęcia, 
światło, woda. Czeladź, Mysłowicka 9.

Kupno i sprzedaż.
SPRZEDAM plac przy ulicy przedłu. 
żenie Sienkiewicza na dogodnych wa
runkach. Wiadomość Szkolna 30, Bed.
narezyk. _____   _ _ „
S K L E P ' z urządzeniem do sprzedania. 
Wiadomość Sosnowiec, Daleka 18, —■
sklep.     ___
STOLARSKA pracownią, maszyny e. 
łektryczne, całe urządzenie sprzedam o.
kazyjnie. Dekierta 6, F ilip.    _
K U PIĘ  dwa łóżka i dziecinne w do_ 
brym stanie. Wiadomość „Expres“ Bę
d z i n . ______ ’ ____________
SZYNY budowlane normalne i wąsko, 
torowe, drut zwykły i kolczasty, tre . 
gry i żelazo na anteny, oraz wszelkie 
żelazo do użytku. Poleca po cenach naj. 
niższych skład starego żelaza W einera
w Będzinie, ul. Modrzejowska 82. ____
INTERES rzeźniczy sprzedam z powo
du wyjazdu. Cena przystępna. Strze
mieszyce, Warszawska 19.

STANISŁAW' WESOŁOWSKI unie. 
ważnia zgubiony weksel na zł. 500.— 
wystawiony przez P io tra  Szyheskiego. 
UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód o. 
sobisty wydany przez m agistrat w 
Kielcach na nazwisko Cukier Symcha
Icek.    __ __ ___
UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
Kasy Chorych wydaną w Kielcach na 
nazwisko Pałasiński W alenty. _ _
RAPIŃSKA IRENA zgubiła książecz
ką P. K. Ch. z Olkusza, k tórą unieważ. 
nia.

R O Ż N E m

ToxEFOW I NEUGEBAUEROW I w
Będzinie skradziono książką wojskową 
wydaną przez PKU. Bądzin i legitym a
cję służbową nr. 118, wydaną przez 
Izbę Skarbową w Kielcach.
W ZĄBKOWICACH na stacji skra
dziono mi. papiery czeladnicze, wydane 
przez Cech rzeźniczy w Dąbrowie, ksią 
żkę wojskową. 4 zaświadczenia wydane 
przez majstrów rzeźniczych. Tadeusz 
Szczebider.
M AJER ŻYLBERBERG zgubił legi. 
tymację nr. 5318 P. U. P. P . w Sosnow-

HELENA KOZŁOWSKA zgubiła le
gitymację funduszu bezrobocia wydaną
w Będzinie._______ _____ _____ ________
ŻABICKA BRONISŁAWA zgubiła 
książeczką Kasy Chorych wydaną w 
Sosnowcu, którą unieważnia.

ZYG M UNT' KAWKA zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU.Będzin. 
JÓZEF CZERSKI zgubił książeczką 
wojskową wydaną przez PKU .Będzin. 
ROMAN GORZAŃDT-  zgubił książkę' 
wojskową, wydaną przez PR L , Sosnę 
wiec.mz
ZA długi żony ze Sewerynów Wiktorji 
Kruszyńskiej nie odpowiadam. Jan
K ruszyński, Dąbrowa.  ___ ___ _
159 ZŁOTYCH nagrody dam za wska
zanie sprawcy kradzieży mieszkanio. 
wej, dokonanej w dniu 6. 9. 32 r. Dyskre 
cja zapewniona. Józef Ne u ge bauer, Bę
dzin, Modrzejowska 86.
WZYWAM drugi raz Pana Nowaka, 
fryzjera w Polonji, 3 Maja 5, do za
płacenia 18 zł. 80 gr. za wodą kolońską.
Biedny Sztykgold, Piłsudskiego 25.__
5 — 10 TYS. ZŁ. POTRZEBA do pewne 
go interesu intratnego z posadą. Wia
domość w „Expresie Zagłębia“ w So
snowcu. _____
ZIOŁA LECZNICZE Według przepi
sów sławnych lekarzy przeciw ̂  choro
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą
troby, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- 
pławom, obstrukcji, kamieniom żółcio
wym, kaszlowi, astmie, błędnicy, skle. 
rozie, artretyzmowi, Reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury pou
czającej! Adres: Liszki — Apteka.

tYvdawc©: H elena M onsiorska. Druk. „Ejxores Zagłębie4' Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24. R e d ak to r odr>.: .1 ó /e f  Osbńtsk*


